138. Bankowość Internetowa dzisiaj - nowe usługi i oprocentowanie

Kontynuując aktualizację prezentacji nowych ofert banków elektronicznych i  wynikających z tego korzyści wydaje się, iż warto wyróżnić kolejną ważną nową usługę (wobec polskich  e-bankowych ofert sprzed dwóch lat) -  możliwość dokonywania odroczonych płatności. Idzie tu o to, że łącząc się z serwisem obsługującym nasze konto np. w PKO BP SA, możemy złożyć polecenie płatności w odległym, ściśle określonym  terminie. Innymi słowy jadąc np. na wakacje można złożyć takie polecenie (wybierając datę jego realizacji), by przelew na określoną kwotę dotarł do adresata zgodnie z jego oczekiwaniami.  Funkcja ta okazuje się nadzwyczaj użyteczna mimo, iż dostępna jest także inna, podobna, uzupełniająca - stałe zlecenia.

Stałe zlecenia nie są niczym nowym w usługach bankowych. Różnica w e-bankowości polega na tym, że deklaracje określonych stałych zleceń płatności dokonujemy  z domu, za pośrednictwem Internetu. Zatem względnie stałe płatności możemy zadeklarować samodzielnie, z jednoczesną możliwością ich modyfikacji.  W obecnych warunkach powtarzającej się konieczności zmiany (zwiększenia) opłacanej każdego miesiąca kwoty np. za mieszkanie, "kabel" czy garaż, ta elastyczność zmian okazuje się  niezbędna. Tradycyjnie wiązało się to z wizytą w banku, wypełnieniem odpowiedniego kwestionariusza - trwało to znacznie dłużej niż jedna minuta - czas, który swobodnie wystarczy do utworzenia nowego/modyfikacji starego stałego zlecenia. 

Zatem, odroczone i stałe płatności oddalone są od nas o "kliknięcie myszą". Dotychczas (ciekawe jak długo?) realizacja tych operacji przez bank, np. PKO BP SA, jest bezpłatna. 

Wydaje się, że we współczesnej bankowości Internetowej, przede wszystkim, należy jednak  wyróżnić możliwość szybkiej zmiany banku, lub jeszcze lepiej - możliwość bycia klientem kilku banków jednocześnie - każdy inny bank oddalony jest zaledwie  o "kliknięcie myszką" plus czas niezbędny do wypełnienia paru kwestionariuszy. 

Kolejność i zakres wykonywania związanych z otwarciem konta w e-banku operacji jest bardzo dokładnie i jasno przedstawiona na Stronie każdego Banku (adresy e-banków podane są w załączonej tabeli). W sumie założenie konta zajmuje od kilku do kilkunastu minut plus zazwyczaj kilkudniowy okres oczekiwania na korespondencję tradycyjną drogą (list papierowy) - potwierdzenie otwarcia konta odbywa się listownie. Zatem założenie kont w nawet dziesięciu bankach  nie zajmie więcej niż dwie godziny, w trzech na pewno mniej niż godzinę i jest bezpłatne. Pojawia się pytanie - po co konta w większej liczbie banków? Powodów jest kilka, w sumie składają się na ważną jedną z nowych możliwość bankowości Internetowej - dywersyfikacja zakresu i jakości usług. 

Każdy bank praktycznie ma inne oprocentowanie RORów i lokat.  Różnią się także zakresy zasygnalizowanych wcześniej usług e-banków. Stanowi to o wspomnianej wcześniej celowości zauważenia i wykorzystywania dywersyfikacji zakresu i jakości usług różnych banków zgodnie z naszymi indywidualnymi potrzebami. 

Usiłując jak najbardziej przybliżyć praktyczne aspekty tej problematyki wyobraźmy sobie umownego klienta Abackiego Adama, który korzysta z dzisiejszej oferty e-banków. A. Abacki otrzymuje wynagrodzenie z podstawowego miejsca pracy i co miesiąc dokonuje 10 płatności, 6 stałych i cztery o zmiennej wielkości (np. za telefon). Ma zgromadzone oszczędności w wysokości 15 000 zł.

Podstawowa sprawa to szybko, dobrze ulokować pieniądze. Możliwości jest sporo - wyróżnijmy kilka z nich: bony skarbowe, obligacje, lokaty i dobrze oprocentowane RORy.  Pomijając żmudną analizę porównawczą wspomnianych możliwości, jednak ostatnia, dzięki e-bankowości wydaje się bezkonkurencyjna. Praktycznie odnosi się to obecnie do Inteligo i mBanku. Okazuje się bowiem, iż ROR w Inteligo i mBanku jest wyżej oprocentowany (poza nielicznymi mało różniącymi się wyjątkami) od innych form lokowania oszczędności. Na przykład  oprocentowanie efektywne obowiązujące na kontach Inteligo od 8 sierpnia wynosi 15,2 %, a w mBanku - 14,93%.  

Pan Abacki zdecydował się na konto w mBanku. Niestety, tak korzystne oprocentowanie jest tylko na specyficznym koncie RORowskim w tym banku, na tak zwanym eMAXie. Z konta tego praktycznie można przelewać pieniądze tylko na jeden, wcześniej podany inny rachunek, ale dzięki temu jest znacznie bardziej bezpieczny. Oznacza to, że e-MAX absolutnie nie nadaje się do korzystania ze wszystkich zalet jakie dają e-banki,. Nie stanowi to wcale przeszkody by jednak korzystać z eMAXa, jednak  tylko w celu dobrego lokowania pieniędzy. Lokowanie to jest interesujące, ponieważ w każdej chwili można korzystać ze zgromadzonych tam pieniędzy  - nie obowiązuje zasada blokady. Zatem w przypadku braku pieniędzy dajemy polecenie przelewu z eMAXa na konto w innym e-banku, który oferuje większe spektrum usług bankowych online, takich jakie potrzebujemy.  

Zatem kolejnym czynnikiem decydującym o celowości dysponowania kontem w innym banku jest spełnianie przez ów bank naszych oczekiwań w zakresie świadczonych usług.

Pan Abacki wcześniej założył konto w pierwszym polskim e-banku (PKO S.A.), w zasadzie bank ten spełniał jego oczekiwania, jednak w „oddalonym o kliknięcie”  Internetowym oddziale PKO BP S.A. zakres usług bankowych jest znacznie większy, oprocentowanie RORu wynosi tam 12%, w „S.A.” zaledwie 7%. Ponadto świadczone przez „S.A.” usługi są płatne, w „BP” póki co darmowe (za operacje bankowe przez Internet nie płacimy nic). Męska decyzja i Pan Abacki zakłada konto w PKO BP S.A., tym bardziej, iż bank ten dotychczas jako pierwszy w Polsce wprowadził wirtualną kartę płatniczą (do realizacji płatności przez Internet).
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Oprocentowanie kont  Internetowych (RORów)


Pan Abacki dysponuje zatem już trzema kontami: mBank, „BP” i „S.A.”. Pora by pomyślał o kolejnym banku, który świadczy jeszcze bardziej urozmaicone usługi, np. wspomniany Inteligo, który pozwala na przesłanie pieniędzy za pośrednictwem poczty elektronicznej.


Zasygnalizowana rzeczywistość bankowości wirtualnej, niestety dowodzi, że chyba  nie warto przyzwyczajać się do jednego e-banku. Dzięki ogromnej konkurencji na rynku e-banki prześcigają się w uatrakcyjnieniu swoich ofert, z drugiej strony – część z nich nie wytrzymuje długo swoich promocyjnych super ofert – warto wówczas zajrzeć do kolejnego e-banku odległego o „jedno kliknięcie”, który np. jeszcze realizuje przelewy za darmo.

Warszawa sierpień 2001.

Włodzimierz Gogołek
� Dane nieco różnią się od podanych w tekście. Wynika to ze sporej dynamiki zmian oprocentowań (modyfikacje stóp procentowych i bardzo elastyczna polityka e-banków).





